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CiARJSZAOfA 23 marna (Tel. w?.) Romisya aliancka w Opolu podaje następujące aesłatfnenie glosowania: 

Za Polską padło aż po Odrę 39i.54B gtosow, za Miemeami 375 942 głosów Z  tego emigrantów niemieckich 190 030.

Odezwa Korfantego Jo  fu iu gór.-żfąsfc.
BYTOM, 23 marca (Pat). Korni ;a . >: plebiscy­

towy p. Korfanty wydał dziś Jo lodności G. 
Śląska drugą odezwę następują rej treści:

Roducy' Odnieśiścic wielkie zwycięstwo w 
dziejowej walce o przynależność państwową G 
Śląska i o wolność i szczęście ludu ohkiego. 
Nie udało się Wam wprawdzie wsi utek terroru, 
fałsze1 stw i kłamstw niemieckich uzyskać całego 
teryioryum górnoa.ąakjego, ałe to coście zdobyd 
jcot nnjcen ittejszą częścią G- Śląska i stanowi 
olbrzymią większość ludu, » .meszku jąuego tę 
pi-astarą dzielnicę, piastowską Waszą ofiarnością, 
ViaT,zą rytrwałośeią, Waszttu poświęceniem 
mienia, życia i krwi, wy wałczy useta sobie gra­
nicę, k w a od 8oqumma Idzie na pćtn je  brze­
giem Odry hż do 03 Zimnie, skręta potem na 
północny roschód iDztiłuż granicy zachodniej 
powiatu strzeleckiego. az do Fiolanowsh! ej. 
‘Kia:i,t:.u wiHratza w powiat opolski i około Cno- 
bina prżeułiodzi do powiatu oleskiego, idzie 
p.aez miejscowości Rureja, Zembrowicc, Leśno, 
TBainoofńe Breniesr, Woroc Karminki. V3coiankln 
I Fioś iotłtc i stamtąd przechodzi do granicy 
Rzpifej polskiej.

Na tym terenie prz-sutło 807* flmtlt oćwiad- 
ezyło stę za przyłączeniem do Polski a rvw- 
leasiH. złączeni* G Śiyska z Poisi.ą na tem 
terytorvum zyskał. absolutną WtększoftÓ głosów 
wynoszą ą fcfjj anaśsie tysięcy

Daremne sa bał nnuctwa niemieckie usiłujące 
wmówić w łnieszkańcow G Śląska i świat, źe 
G. Śląsk stanowi jedną niepodzielną całość i że 
absolutna większość głosów na całem tervtoryum 
plebiscy towi to decyduje o przynależności pań» 
stwowej G. Śląska Bałamuciwa niemieckie obli­
czone są n i niepokojenie ludności naszej Tej 
nomt granicy, którą wyziioCzyłes iioDie, dzietny 
Indu Śląski bronić będziemy da ostatniego tchu 
życia i do ostatniej kropli kiwi. Rząd polski 
uczyni wszystko, aby crdwMępuy wróg plemienia 
nujzeso nie zdołał, przy pomoes szatańskich 
podszeptów pozbyć nas naszego z.wyctęslwa i nie 
narzucił nam na nowo jarzma wiekowej nie 
woli i DrutaInegu wvzysku.

B-.dzmy przygotowani — brzmi dalej odezwa 
— fio nowych .v;uk o zachowanie tego, rołm\ 
zdobyli tak wielkim mozołem Skupiajmy siły 
nasze. ni“  marnujmy ich, no będą nam iesz< ze 
potrzebne, gdy ciemięzca nasz wznowi swoje u- 
siłowania wydarcia nam owoców naszego zwy­
cięstwa. Podłv wróg przez swoich agentów pod» 
burza luarośc polską do gwałtów, do usuwania 
natychmiastowego urzędników niemieckich. 
Wszelkie gwałty, utrudniają nam tylko .salkę 
w obronie w ciężkim boju uzyskanej naszej gra­
nicy. Czekajmy cierpliwie^ «u najwyższa rada 
potwierdziwszy wywąlczortą przez nas granicę 
odda władzę nad tym krajem w ręoe polskie.
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P ^ ^ d w s e s n a  r a d o ś ć  n i e m i e c k a .
PAR\Ź, 23. 2. (Pat.) Niemcy podtrzytnutó 

tezę o ni, (KiJziehiosui Gójnego Śląska. Glosy 
'prttóy nieihieckajj a również dekorowanie do­
mów w Nwanc.żfeCfl na znak fa ci ości są zupełnie 
nifu ri Aioiliiwione. Miarodajny • jest traktat 
v.' klory w art. 5. aneksu niowi wyraźnie
ż . uknięciu głosowania komis, a zawia-'
dom , 'W .iu  mocarstwa sprzym ierzonej stona, 
rzt iz(uif‘ o liczbie głosów w każdej gminie, 
pr/edklaciając kit jednocześnie szczegółów’ ra­
port o f.rzebiegu głosowania tudzież wnioski co 
■do limi, któirt należy przyj a/ za granicę Nie­
miec na Śląsku Gornvm uwzględniając p rzy

tom zarówmo wyrażoną wolą tudności jak i po­
łc i  .nie geograficzne oraz gospodarcze rfiiefspc- 
woś( i“ . (W e wczorajszym arłjiCtk wstępnyun 
zacytowaliśmy również powyższe ustewv trakta­
tu dla zaznaczenia. żq nie ogólna liczba głosów 
ale tervtorvalna ma znaczenie decydujące. 
Red.) : / f '

p:sze. żo kabipuma jirowndzona 
przez prasę Gorlińską jest bezowocną, gdyż los 
Górnego Śląska będzie rozstrzygnięty sprawie- 
dfiwlb i zgodnie z wynikami przeprowudzonega 
pMHscyfa,

Niemcy odmaw^aia zapłaty?
PRAGA, 23. 3 (Pat.) Cz. b. pr. z Berlina, i w zlocie^, Poraiute dzienniki berliński podają, 

Dziś upływa wyznaczony Niemcom przez korni e r^ąd niemiecki wystosował do ententy notę, •« 
reparacjijną u tmu* do zapłaty X miłjarda 1 której odmawia zapłaty tej kwoty.

Z powodu głcriowattiia lódowegOi i jiegu wy- 
iuków j.MJjawi ły stę w prasm twwwśkiej tak oso­
bliwe głosy że nie można nb ponunąć milczę 
nietn, aby nie pozostał nawet cień wrażenia 
żo są one w*y i azem woh s p o ^  ̂ eństwa, za co 
zwykto sie uważać prasę. Bnuncyacye tvch pism 
nie sięgają bowiam pozę dziwną indywtduainośi 
autorów artykułów i należy jak najbardziej zde­
cydowanie ud.separować je od rzeczywistej woń 
i opinii spobczensiwa, aby na ..połeczeusiwo nie 
padł zgubny cień, że żyje fantiiłrvanii, Vi(|c tra- 
dno mu będzie s-yć niezależna? ,vśr.)d raafete 
myślących raroaów, mb że straciło wiarę w 
siebie i liczy jedynie na .ryprooowaną, „pomo< 
prrj jació ł“ .

Wreszcie jeden z  dziennikarzy lwowskich 
hołuuje zasadzie, której zastosowanie wyłacznu 
nam najwyższą może przynieść szkodę

Redaktor ,,Stewa polskiego ' upraszcza so­
bie rozwikłanie nawei ruitrudmoj.szego proble­
mu, twierdząc, że rrąd i prasa polska ' po'.win ­
ny byłv krzyknąć w świat cały Śląsk, nasz nie 
bawić; się w wartościowanie reriltatów  plebi­
scytu, w obu czknij arytmetyczne i zesrawienu 
geiłtnotryczne, ttópe wyraźnie zmierzają do 
bodziału Sia.ska.

Ze pewne metoda to polttyozin bardzo pro 
sta. Krzyknąć że wszystko nasze, a stanie się 
nasmu. Wprawdzie ta metoda jest bardzo paro 
sta, ale ma to niedomaganie, ze z reguły za­
wodzi Właśnie polityczne i dyplomatyczne rae- 
tod.' r/.ąi.ur cndecyi polegają na tvm ciąj- 
giym krayku, <de z tugo opiócz nadszarpniętego 
gardła nic.nie potostoje.

| • Me do tej endeckiej prot.tołimjuośd już je ­
steśmy przyzwyczajeni, a zwracamy na nią uf, 
wagr dlatego, bo znałazlą kiv w licznetn harasp 
towarzystwie.

Oto „Gazela wieczorna' rozwalając tekst 
tiaktato wersalskiego o plebiscycie, zwraca u- 
wagę, ze będą brano pod uwacę wyniki wedtog 
gmin, ale w rozumowaniach swoich dochodzi 
do w niosku, że ni 'dopuszc.ail in jest inyśt ka­
wałkowania G alaska, ho to cały naród polski 
musiałby odczuć jako najglęi sza .miewagę

Dziwn’ m I zbiegiem oko liczn ość to samo 
twierdzą, wszystkie pisma beri i pc We, ale one 
takiem postaw icmem. sprawy maja wyraźny i ty >  
ko na tej podstawie usiA-amy cel. Mianowicie 
Niemcy wiedzą, że w sumie wszjstkich odda 
nvch glo-ów uzyskali absolutną większość i gdy 
by udało się im wmówić w koalieye, że ich 
punkt widzenia jest słuszny, to ni<podzielnv 
Słąsk musiałby przypaść.- Aiemcum. Jeżeli sta,
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nn\vr»Vo niemieckie uzyska poparcie prasy pol­
skiej, Loalicya może dać się przekonać, a skłon­
ności do przyjęcia, tej argumentacyi zwłaszcza 
w Anglii, są bardzo widoczne

My rozomieiny wielkość moralnego zwycię­
stwa,, odniesionego na Mąslfu, ale ,zdemoralir 
zo ra n y " świat zwykł sumować cyfry.

F ic mniej kapitalne, jak bardso ru^spodzie- 
w'ane jest twierdzenie „Kuryera iwowsK‘ego", 
który we wczorajszem wsiępn/m arlykule po 
wiada:

„W edle postanowień, gdyby nawet 100 pro- 
em t padło za pewną stroną, dccyzya o przyt- 
należności państwowej leży w ręku wielkich mo­
carstw. . . .

Jesteśmy sojusznikami Francyi Musi nam 
dopomóc w dodatnun zamknięciu tej karty dzie­
jów naszych, a w niczym nie zaszkodzić".

Zapytujemy na jakiej podstawie odważa się 
ktoś twierdzić, że plebiscyt był zabawką bez 
znaczenia. Kto śmie lekceważyć głosy robotni- 
1. 1 i ichłupa polskiego ze Śląska, kióre są tak 
ważnym atuiean, a stawia wyżej sojusz choćby 
i z Jprancyą, z którego zbyt wdelu konkretnych 
korzyści chyba jeszcze nie oglądaliśmy. ()puv 
szczume platformy plebiscytu, to puszczanie na 
niepewne fale przyszłości górnośląskiej sprawy 
Zacytowaliśmy ten wieniec głosów prasy lwo­
wskiej jako coś monstrualnego. Jedynie realnem 

anowisbieru jest oparcie się iia wyniku pie>- 
o.scytu. i na brzmieniu odnośnych ustępów tra­
ktatu wersalski<*go, bo to jest jedyna podała-? 
wa, na której oparci uzyskać możemy najwięr 
fcszą sumę należnycii nam zresztą korzyści 
Wszystko inne jest fanuizyą szkodhy^ą, której 
gdyby &xę dał unieść rząd, dowiódłby że repre*- 
zentuje naród niebezpiecznie chory, który trze­
ba wziąść w jak n 'jpilnk jPzą opiekę lekarską 
L«pkfj jednak będzie, gdv do leczenia tych choro­
bliwych objawów weźmiemy się samu .

", __ 1" sił'**/-
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KAPELUSZE MĘŻNIE, SIELIZUA," KRfttflfATY, 
RĘKAW,C7 KI, Fó- PT«C1Y, SKARPETKI i t. p.
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f l e c y z y a  a l j a n l ń K i  v »  s a r n i ą "

PARY?, 23. *3 (Pat.) ,,JoumJ‘ ‘ donosi: 
Generał Lerond doniósł radzie najwyższej, że 
p rzyś le  jej sprawozdanie u głosowaniu na G. 
stąsku uo czwartku. Zależy to od treści spra

•aastąpi jeszcze przed sobotą.
GDAŃSK, 23./3. (Pat.) „Diupz. N. N ach r" 

donoszą z Oj ml a: Koła miarodajne osiy.adczają, 
że ostatecina dccyzya w sprawię Górnego Sląj-

wozdanio gen Loronda, czy decyzya aliantów ! ska zapadnio przed l. maja br.

J

F r a n c ja  likwiduje sw o je  porachunki 
z ir a n g le m .

LONDYN, 23 (Pat.). Wedle don.esień z Kon­
stanty nopola, iząd Irancuski żakomanniował 
,,erj. Wranglowi, że nie może dłużej ponosić 
lcosztow utrzymania jego woj-ka. Wobec tego 
Francja zaproponowoła Wranglowi, aby posla-

B

r ł  mę o amstestyą dla swego wolaka w Rosyh 
by je nasięptoe mógt odesłać do oiczyzny. alb® 
też ewentualnie do Ameryki poluaniowej. Rząd 
Irancuski gotów jest pr.yjac wojska 'generała 
Wiaug;a lo franiyiski j legi cudzoiieskiej.
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Minister oświaty w Krakowie.
KRAKÓW  23 marca. Pat. Wczoraj rano przy. 

był do Krakowa p. min oświaty Rataj wraz z 
prezesem kuratoryi szkolnej w-^Maiopolsce p. no- 
Lińskim. Na dworcu powitali p. ministra dele­
gaci władz szkolnych.

Na uniwersytecie Jagiellońskim powitali go 
rektor uniwersytetu dr Estreicher i młodzież 
akidemicka, W pizemówieniu swem prof. Est- 
reichei podmód Dolą. zki obecnego życia szkol­
nego, a przedescszystkiem un wersytetu jagiellor • 
skiego podkradając iż jukkolwiek szkolnictwo 
ludowe powinno dziś być troską władz, to je- 
a • ik n.e powinno się zaniedbywać także i szkol­
nictwa wyższego.

- W  odpowiedzi p„ minister podniósł, że zdaje 
sobie dcktadr.ie sprawę z ciężkiego j.ołożenia 
uni ersytetów na'eży jednak liczyć się z poło 
żenitm fi ansowem państwa. Zaznaczył wreszcie 
że na uniwersytetach sj oczvwa ogromne obe- 
cn e zadanie, poziom moralny bowiem społe­
czeństwa upadł, a podniesienie go leży w za. 
kresie działania uniwersytetów. W  końcu m i­
nister przyrz- kł zaopiekować się wszechnicami.

Oi ganizaeya władz roojeroódz wMałop
W ARSZAW A, 23 marca (tel w ł ). W tych 

dniach uka/.e się rozporządzenie wykonawcze w 
spiawie ustroju władz wojewódzkich w Mało* 
polsce. W  t 'j  sprawie odbyła się dziś l ontertneya 
prezydenta ministrów z gen. delegatem (iaieckim. 
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NACZELNIK P A Ń S T W A  W R Ó C IŁ  DO W A R r Z 1 W Y .

WARTZAWA 23. 3 , (Pat.) Dziś o gooz. 10‘30 
przód południem powrócił do Warszawy N lczelnik 
państwa. Po wyjściu z w;.gonu odbvł Naczelnik prze. 
gied 5 ko-nponii honorowy b p. l.egiorów. Po wyj­
ęciu z dworca Naczelnik witany byl owacyjnie przez 
zebraną przód dworcem publiczność.

BOLSZF WICY ZGODZILI SIE NA V'0LNY  
HANDEL POD PRESYĄ CHŁOPOW!

NAULN, 23. 3. (Pat ) Radio. Dziesiąty kong 
gres komunistyczny w Moskwie Jtuj i ulował przed 
groźbą rewolucyi ze strony chłopów ugodził s ę 
na wolny hendel. Na przeciąg 3 lai przysłu­
guje chiopom t«rawo do wolnej sprzedaży pro|- 
duktó.w rolnych, ■ ^

•*'" ')  |̂ c,-V , • a  ,

Zabiegi bolszewickie p nawiązanie sto ­
sunków haneila wych z Ameryką.

MOSKW .z, 23. 3. (Pat.). Radio. Przewodniczący 
wjaechrueyjaueęo kcunlcetu Kaienin wys.osował do 
kongresu Stanów Zjednoczonych A n t y k i  Północ.lej 
i do prezydenta Hardinga na,ę, w  której oświadcza/ 
ż e  Rosya sowiecka zawarłszy łrali.aty ha.iJlowe z 
zeregiem pańsiw, odczuwa brak tnktacu z Ame­

ryką jako fakt szczególnie anorm ilny i szkodliwy 
broDonuje tedy wysłanie Łpscyalnej tfclegacyl do 
Ameryki celem przedsięwzięcia rowowa:) z rządem 
mT«,-fykańi>Jum w sprawie wza,eiunych stosunków, 
oraz w sprawie podjęcia Jiandiu jomiędzy Kosyą 
i StananJ Z jedroc ’ onymi.

PARYŻ, 23 3. (Pat.). W edle doniesień z W a ­

szyngtonu. oświadczył sekretarz dla hairlhr Huoyer^ 
że rozpf^-^ęcie suisiinków h.AAdlowycli z Ro^yą bę­
dzie dopóty niemożliwe, <fcpVld boiszewix-r nie za« 
niechaj ą obecnego aweg*a systemu «oc,.odarczego. 5H»- 
wrót do uwnaluej gon  ►>Jarki z fio.;yą zalr.iy od 
oJ’vv róaenia się Bosy/ od bolrzrwizmu. W  Koayi 
wróć i  normalne stosunki, gay Rosya zajmie się zno­
wu prod^kcyą towarów. RozjjraCięcie handlu z Ro- 
syą w  zamian za zapłatę w  złocie nie oznacza usu­
nięcia obecnych trudności gojpoaa.czycn w  Euro­
pie, a rów rież  i dostawa towarów ze shrony bolsze- 
w idaej w  drodze wyroimiy nie przywraca jeszcza 
pnodukcyi w  Rosyi.

h j  j _  j  ^ n n i r f l n B B D H B n H B n i H i

Qokf la plebiscytu
KOMISYA KOALICYJNA WOBEC NADUŻYĆ 

NIEMIECKICH.
BYTOM, 23. 3. (Pat.) Główny prokurator 

specyalnego sądu koalicyjnego w Opolu wytoczył 
śk dziwo, przeciw kierownikowi sądu obwodo­
wego w Lublińcu, który nie usłuchał polecenia 
tego prokuratora, aby wypuścu i z więzienia nie­
jakiego Michalika, którego rząd niemiecki kazał 
aresztować pod zarzutem zdrady stanu. Wskutek 
zatrzymania w w ięzieniu Michalik pozbawiany 
został prawa g łosu przy plebiscycie.

BYTOM, 23. 3. (Pat.) Komisy a międzysojui- 
sziuoza zawiesiła w urzędowaniu burmistrza 
miasteczka Pyskowice pow. gliwickiego za to, 
że jako władza policyjna nie zapobiegł udes 
korowaniu miasta na cześć przyjeżdżających z 
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Niemiec emigrantów i w ten sposób dopnścił 
się publicznej propagandy plebiscytowej. Z te­
go samego powodu zawiesiła ko.nisya ta w czyn­
nościach sołtysa gkn. Ligoty proszowskiej, 

-ooo—
MANlFESTACYE w  ł o d z i .

Ł0D2, 23. 3. (Pat.) Wczoraj odbyta fe.ri 
tu olbrzymia manifestacya narodowa z racyi 
zwycięstwa plebiscytowego na Górnym Śląsku. 

-  ooo—
KOMISYA ALIANCKA UWAŻA PLLBISCYT ZA 

ZWYCIĘSTWO POLSKIE.
BYTOM. (E. E.) kornisya plebiscytowa a- 

ljancka uważa, :e  wrynik phbiicytu stanowi bez­
sprzeczne zwyciąstwo pobkle. z w^yjątkiem uie- 
który cli terenów natedfzańskicb

NIEMCY W YW O ŁU JĄ  EOZRUCHY.

WARSZAWA, 23. 3. (EE.) „Kuryer Warsr.‘- do­
nosi, że Niemcy z&Jłrali PoFikom orz&łld, rozdraż­
niając w ten f>j)i>sób ludność. Prowotocya Niemie­
ckie w W  Dąbrowicy, w Hutach 6Ł.anarka i Królew­
skiej wywoliły rozruchy, w czacie których 2 Pola­
ków zabito, a 2 rarrmo.

POSŁOWIE POLSCY ZA GRANICA
W ARSZAW A, 23. 3 (tel. w ł.) Obecnie pod­

pisane zostały nnstęouiace nominacve p,'>cłow 
[fOlskich za granicą: Jouko do Moskwy, Patek 
no To bu, i ,W ł Baranowski do KonSuintynopola.

Osadnictwo żołnie zy za Bugiem  
rozpoezdie się w najbl.żdzycn dn.aeh.

WLARSZAWA 23. 3 (Tel. w i ). W  ostatnich dniach 
wydane zostało rozporządzenie wykonawcze do u- 
stawy o  przejściu na własneść państwa ziemi za Bu­
giem przeznaczonej na osadnictwo żołnierzy,

W  tej snrawie odbyła sle wczo-ai konfereneya 
prezydenta ministrów W itosa z minisirem rolnictwa 
Raczyńskim i preresem głównego urzędu ziemskie­
go  Wiikońskim.

Osa.dnktwo żołnierzy rozpocznie się w dniach 
najbliższych , ,

«

I
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Ijonów, nie licząc milionowych zysków prz\ ży­
cie 1 " .

Wszystko to na kos/ji państwa!'
•Me nie koniec na t «n !
Dostawcy lądują w Rumunii do wozów zbt 

że zaśmiecone i złe- (za cenę 3 1. 90 banu za 
1 klg., podczas gdy /.boże pierwszorzędnej jako> 
ści kosztuje 1 1. 70 b !) Umowa dopuszcza naj­
wyżej 5 proc. zanieczyszczeni.; a w rzeczywi­
stości dochodzi ono nieraz do 30 proc., gdyż po­
średnicy nie dbają o jakość zboża lecz o swój 
zarobek

Gdy zboże zbyt już jest. złe, odrzuca je 
Wydział transportowy Pusappu w Kołomyi.

To odrzucone zboże sprae^ają w lot d<> 
stavrcy, na miejscu, pokątnym handlarzom po 
cenach jeszcze wyższych: żyto po 5.60, jęcz­
mień 3.40. mneurudza. ó.30 —  %a  kilogram i 

Jeżeli więc dostawca załaauje zboze złe to 
na tym jeszcze więce* zarabia, bo i za zbo­
że, jako pośledniejsze, napowno taniej zapłaci 
i w dodatKu ceny ża nie od handlarzy pokąt- 
nycłi weźmie wyższe!

?jh w tych warunkach rozmyślna lad owa. 
nie zboża. kiepsKicgo, przedstawia się dla bant- 
dlarzv, jako rzecz nader ponętna, łatwo zr<* 
zum.eć.

I tu nasuwa się inimowoli pytanie- 
Dlaczego tę dostawę urządzono w sposób 

—  powiedzmy najdelikatniej —  rak niesumien­
ny i lekkomyślny?!

Jeżeli prawda, że rząd zakupi) w Rumunii 
.50.000 wagonów zboża, z cażdegc gatunku po 
1/4 części, L j. 12.500 wagonów -  to sami tyl 
ko galicyjscy dostawcy zarabiają na tym na 
czysto przeszło 270.000 lei, c z v li—  owa mtljnr 
tfy paręset milionów marek'

A ludność chodzi głodna 1/
Ciekawi jesteśmy czy i dostawy wuerykań 

skie urządzą się tak samo?
Są to wszystko historye, prawne fantasty­

czne, prawie że do wiary me pouoone, a przw 
cież rawdziwe!

Gdy sie jednak to wszvstKo widzi i s ły­
szy, przychodzi jakaś myśl desperacka, że oni 
tę Polskę biedną poproś tu rozdrapiąl 

Rozkradnąi
_______________________— oOo—__________
■ B n B B H M H n M H n B M K H B i

Jak s>e ekrada pańs*itac?
O gospodarce Pj/,a.ppfli pisaliśmy już wiele, 

rtawe* z powodu ,ego gospodarki mięsnej zagror 
zono nam procesem.

Dziś za watazawskiiii „Robotnikiem" poda­
jemy szeieg cieaawych a tem smutn.ejszyćn ta 
irtów z dziedziny

handlu zbożowego z Rumunią.

który tuż nieraz tyle rozgoryczenia wywołał w 
społeczeństwie

Państwo rozporządzające takim wielkim a- 
paratem administracyjnym, pozostające w do­
brych stosunkach z krajem w  którym kapuje — 
m ogło i  powinno było kupno zboża urządzić 
tał!, by z tego jaknajmn.ej wynikało kosztów.

Ale Puzapp zamiast zwrócić się wprost do 
Rumunii, poszukał sobie naprzód dostawców, tak 
jokgdyby tego samego właśnie san, Puzapp nie 
mógł był zronićl > „ ołfciftJ fc j

Wystukał sobie Puzapp dostawców,

czv też pośredników, z którymi pnzawierał uj­
mo wy o dostawę zboża rumuńskiego.

Do iych pośredników należą rep. m in 
Pani swffalska, żona starosty ze Lwowa Po­

nieważ jednak p. Sw1'miska na modach wiecej się 
rozumie niź na zbożu, więc tranzakcyaini handlo( 
wemi zajmuje się — jak opo w jadają — jej mąż, 
fctorv na ten czaĄ z powodu złego stanu zdro-, 
wia otrzymał poaobno urlop

Drugim dostawcą jest’ p. Józef TySkl, dy­
rektor tumy „Pasza*'

Trzecim jeśt p ionaa. b. austr. raaca ko- 
nercyalny, znany nankier lwowski

Nadto t. zw. „Konsorcjum  polsUof - Łałfció- 
^k&e" z JWarszawy, którego repiezontantero w Ruf 
munii test niejaka p. Goirffust.

Są to oczywiście (prócz różnych aiewymiel- 
nionych), dostawcy i rzędu. Gij mają Iznowa 
swoich agentów, tamci znowu swoich dostawców 
rumuńskich —  i i .  d‘„  i t. d „ cały wiftnuszek 
pośredników, którzy wkręciwszy się m iędzy pro­
ducenta mmuńskiego a odbiorcę, i  j. państwo, 
zgarniają setki miuonów zysków za nic, czyli 
boyac-ą Się kOeZtOirt państwa.

A jak się bogacą, o tym poucz^ następujące 
przvkłady

Puzapp płaca 1 dostawcy za jeden klgr. ży­
ta 3.90 leip a to żyto kosztuje na miejscu ty W 
fco 1 70 a nawet 1.66 lei Czyli przeszło 2 leje 
giną po drodze na 1 kilogramie żyta. Ya jed­
nym wagonie żyta (10.000 klgr.) gime w ten 
-sposób 20.000 lei. czyli — wedle kursu —  220 
do 230 tysięcy marąk. Strata czyli popłata za
10.000 wagonow żyta wynosi zatem

w . k a o k t . 51

Z a  CESHRZK • • •

F R A G M E N T ! Ż Y C IA  P O Z A  F R O N T O  W E G O .

—  Rozumiem —  mówił, gładzac swą bro­
dę —  ze przemawiając do wrao po pflsku i wzno­
sząc okrzyk na cześć Jego Cesarskiej Mości w 
tym języku, nie uwzględniłem narodowych am 
bicji Rusinów, którzy są tu licznie reprezento­
wani. Aby więc nikomu krzywda się nie działa, 
ponowię okrzyk w  języku niemieckim, p raczem  
zwracam wam uwagę, że ieazdy uchylający się 
od powtórzenia okrzyku, zaznaczającego nasze 
uczucia wiomopoddańcze, będzie natychmiast od- 
<Iany pod sąd połowy i na mocy ustaw wojen­
nych rozstrzelany.

Na lekliwycn —  a bvło ich w ielr — nadi 
strach.

—  Seine Majestat der Kaisei und Kónig 
Franz .tosef I —  hoch! Hochl choehi

—  Hoch' —  t a n r a n a t o  jak słabe, przythń- 
"°Tone echo.

—  Jeszcze razi —  krzyknął pan Esel.
— Hoch' —  zatargał już silniejszy okrzyk

powietrzem.
—  Jeszcze raz!
—  Hoch! —  wrzeszczał już cały  tłum
Człowiek przvwiązana do słupa znowu zen?

dlał.
RESZEGE-PiSZKOLT.t

l  \ t
D a w n o  t iu n ę h fa n y  g r a n o *  b y ł e j  G a l i c j i .  —

2 mifjardy paręset milionów macek!

i  Ale należą to oczywiście wydatki konieczne, 
połączone z wywozem żyta z Rumunii. Do ta­
kich wydatków należą: cło wywozowe (przy ży- 
Oto 1 1.) z należylościami mampulacyjticmi, fraehi 
kjolefi-owy do granicy t. zw  taksa wywozowa, pei- 
sonal pocia^ui i t„ d. Wszystka to —  wedle ot 
bliczeń poczynionych na miejscu —■ wj nosi na 
l  klg. ogółem 1 J C l bani. Reszta tonie w kie­
szeniach pośledników jako ich czysty zysk.

A  wiec —  dostawca rumuński przy życic 
zarabia na. czv.,io 10 proc., ctost.awca puzapowski 
zaś bierze dła siebie 11.3 proc 

Wszystko od kilograma żyta 
Przy term ty su m ie '1 1 51 bani, ja k o -w y ­

datki konieczne, uwzględniliśmy już i „różno 
nieprzeY, i dziane wydatki", zaliczane przez do­
stawców oczywiście bez kontroli, tak że ich 
prowizya jest ich czystym zyskiem „za  fatvgę‘ 
dostawy. Grosista rumuński bierze zatem na czy ­
sto od 1 klg. żyta 31 bani, od wagonu żyta zaś 
3100 lei fprzeszło 30.000 jtlkA.

Dostawca Puzappu zaś —  bierze —  wedle 
powyższych obliczeń —  od 1 klg. żyta 38 bani, 
od wagonu 3800 lei, ozy ii czterdzieści Kilka ty­
sięcy marek

Jeżeli zaś Puzapę zakupił 10.000 wagonów 
żyta, to dostawcy puzappowscy —  prócz rumuń­
skich —  zarobili na tvm ..na czysto" przeszło 
czterysta milionów marek1 Ile z 10.000 wago­
nów (po 10.000 kg.) można wymieć mąki (na 
90 proc.), ile nvw ec 1-kilogramowych bocnen- 
ków chleba, ilu więc ludzi i na jak  długo mo­
żna tym wyżywić —  łatwo sobie obliczyć.

A dostawcy —  garsó todzl —  sohowafł do 
kieszeni setki milionów'

W' ten sposób powstają milionerzy wo­
ja m i! .

To wszystko hisiorya z żytem 
Ale prócz lego Puzapp kupuje jęczmień, 

Kukurydzę, owies. Otóż przy tych gatunkach cło 
wywozowe i należytości manipulacyjne są niż­
sze tak sanna i taksa wywozowa, ale też za to 
dostawcy zarabiają w iętej aniżeli przy życie, 
jakgdyby trud wydostania i transportu był tu 
wyzszy mz taml

Na dostawców Puzappu (pp. Sw ''alska, J<y- 
nas, TysWi i t. II.) wypada od kaidycli lO.dOO klg. 
zysk przeliczony na marki :prz\ jęczmieniu prze­
szło 60.000 mk.. przy kukurydizy! i owsie bilsko
70.000 rnk. Wszystko na 1 wagonie!

Gdyby Puzapp powyższych gatunków za­
kupił razem tylko parę tysięcy wagonów’ , to 
zyski jego dostawców idą w dziesiątki, setkf mi-

Drogą na Stanisławtow Kórózmeze wleczono setki 
wygłodzonych ludzi, aby ich oddać kwarantannie 
w Rószege, gdzie cmentarz liczący tysiące gro,- 
bó'v świadczy o mtenzywności lei „kwrarantanr 
ny“ , którą przetrzymać zdołali h lko uajśilriiei- 
6a i najbardziej odporni i\-kruai-

Jechaliśmy W ciasnych, smroaliwvch wo 
gonach tłoczvło się no 40- 50 ludzi w zaduchu 
i domności, gdyż nasz komendant transportu, 
ów’ stary feldwebel był mistrzem w eksploato­
waniu ludzi z ostatniego lhoćby centa, do czego 
używał najrozmaitszych jprteli i sposobów ma­
jących przymusić ludzi do oddania mu wszyst­
kiego. co przedstawiało tylko najmniejszą choćby 
wartość, y

Opornych wieszano w szczelnie zamknię­
tych wozach, zamkniętych na kłódki.

Już na dworcu we Lwowie zabrał pan feld­
webel wszystkich rekrutów którzy mu się wy1 
dawali w  posiadaniu gotówftó i ^wrócił im uwagę 
na nieprzyjemności ciężkiej i męczącej podróży 
w  wagonach bydlęcych przez kilkanaście dni. 
Oświadczył jednak eotowoeć wyiednania dla lep- 
łszych „panów " i „inteligenci*“  wozów  osobo- 
wu-ch lll.-ciej, a nawet I l-g ie j kl isy na kwotę 
i000 koron, które to pieniądze muszą być w-rę- 
cznne urzędnikowu ruchu na tego ręce.

Jeden z bogatszych rekrutów zainaugurował 
więc natychmiast składkę, która przyniosła żąp 
danYclr 10d0 Koron z naddutkien. „za  ifatyge" 
panu feldweblowi Z chęcią bylbvmj i ja  również 
coś ofiarował, ile tak jak przeważna część 
rekrumw, byiem ja:* ńez piemęcLzy, a tem samem 
okazany aa wszystkie męczamopj i ę.laręld od któf-

ZJr z i  WOJEWODÓW ,
WARSZAWA, 22. 3. (Teł *d.) Juńo odbędzie 

się zjazd wojewodów z  b. nongreso/iu z Kresów 
W  pierwszym dniu zjazdu wojewodowie zbiorą s i: 
w ministerstwie aprowisacyi uelsim omówienia spraw 
aprownzacyjnych W drugim dniu odbędzie się kon- 
fecencya w ministerstwie spraw wewni frznych.

— oqo—

rych wolni byli ludzie bogatsi.
Sprytny pan feldwebel oglądnął już poprze­

dnio zestawiony gamitui wozów przeznaczonych' 
dla naszego transportu a zauw azrtcszy dwa wozy 
osobowe, które zazwyczaj dołączano do garni­
turu dla „jednorocznych" i , tea rz " transportu; 
wykorzystał ten fakt, nbj zabrać od rekrutów 
przeszto 1.000 icoron na raeKemą łapówkę d li 
urzędnika ruchu. Jechali w*ięc ci, którzy ophi- 
cili się panu feldweblowi, w przestronnych i prze­
wiewnych worach osobowych, podczas gdy ci 
najbiedniejsi z^bieunych, obdarci, zmizerowani
i wygłodzeni ludzie cisnęli się i przewalali nn 
podiodze wozu, nierzadko iak ściśnięci, że o 
wyprostowaniu nóg mowy być nie mogło.

r o dwanaście godzin otwierali żołnierze z 
eskorty drzwi wozów i wyprowadzali rekruton 
na peron jakiegoś dworca kolejowego gdzie mit ś 
ciła sie „Verkostigungsstation“  t. j. stacya po*- 
siłkowa, w której wydawano ludziom łvżkę zi 
nmej „m am ałygi" i kawałek spleśniałego clile- 
ba , czasem zaś chochlę letnich pomyj lub ogrom 
ną reocyę cuchnącej ryby morskiej którą spr/ 
mierzeńcy niemieccy odstąpili en masse „diM- 
verbundeton Donaumonarchie" dla wyżywienia 
sw oich „heldów ". Owa ryba morska rodzaj 1. f  
„PtockLscha**, ktorvm masowe odżywiano żol 
nierzy w osta tn a i latacli wojm był zupełnie 
zepsuty i tak szkodliwy dla zdrowia, ze 75 ptroi. 
tudr ehorjjących przy wojsku austryj.'.okiem ua 
kalafy żołądsowe^ atonię i nieżyt kiszek, naba 
wito się tych ehorob \vskuh’k spożywania o w 
go nawozu rybiego.

3CC, d. n.J

/
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J Y o w i n y  ę  d n i a .
Lwów, 21 marcj.. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE.
Niedziela 27 marca o ęoaz. 3‘30 popoł. .Skowro­

nek" operetka, 17 raz.
Niedziela 27 marca o godz. 7 wiecz. .Klaudyusz*. 

komedya 6 raz
Poniedziałek 28 marca o jjodz. 3'?0 popoł„Elektra* 

i .Sędziowie", tragedya II raz
Poi, edz 3tek 28 marca o godz 7 wiecz. IncogniioJ, 

operetka w  3 aktach d o  raz tizeci.
Wtorek 79 nwcn o goaz. 3-30 popoł. , Klaudyu^z", 

koibfdya, po raz 7-nty.
Wtorek 29 marca o godz 7 wiecz .HoienJer tułacz*,

n p ilH -
Środa ju marca o g 7 wrccz .incognito*, operenca 

po raz 4 y. -  --  ■
Czwartek 31 marca o goaz. 7 wieczór .Ewa" ko- 

medya w 3 aktach Jerzego azaniawsKiego. Nowość — 
po raz 1-rzy..

Z  powoda Wielkiego Tt godnia bilety na przedsta­
wienia w u.nie ś wityeczne będą k sy teatru sprzedawały 
w czwartek, piąte i sobotę tyUo od godz. 9—1 popoł 

Po każdem przedsławitn;u wieczorne n czekają 
wozy tramwaj .we do ułytiiu PuDlicznot :i we wszystkich 
kierunkacli.

N C W Y  DYCE D Tó3 TEATRU NA wczorajszym 
px>jicizcuJu rau> • miejskiej ochwa,ono p .v..e jedno­
głośnie mianować uj r. teatru p. Ludwina Czerno w-. 
tóyk;.;i x '

k a s a  c h o r y c h  m . l w o w a  d l a  t o w . RA-
1 \  ttfJCWEGG, Na posied-ieniu zarządu mk ©kiej Ka­
sy ciiorycn utrwalona Iwuwaidcnaj Tow. ratunkowemu 
pn-zyznać eubwencyt i.7.003 mk., natao polecono pre- 
zydyum i dyretecyi Kasy obmyśleć tposób dals ^go  
śpieszenia z p.inocą tej pożytecznej in&tytueyi.

W Y lU & k n  K R ZYŻÓ W  O eSO NY LWOWA*-. Ka­
pituła ^Krzyża Obrony Lw ow a" uchwaliła wobec na­
stania krzyża Virluti tnilitari" mia-rtu, wymianę krzy. 
żów  na nowa opatrzone nowym hu-Dem miasta 
Lwowa. Krzyż? te naftowane będą tym, którzy brali 
udział w  obranie Lwowa miedzy 1 o  22 listopaua 
1918 r. z mieczami ila  tych, łrt-ónry wfckił stale 
br?li w  odcinkach bojowych: bez mirczy dla wszyst­
k im  innych Prośbę o wyt lianę krzyża należy wno­
sić pisemnie, załączając legitymneyę krzględnie w*4- 
ry godny oJpis legityrnacyl t .Krzyża Obrany Lw ^w a" 
z podaniem och inka lub oc!d sisłu, w którym piszący 
w.-.klyd oraz potwierdzeniem stmego udziału w  bo­
jach, do S ikret-iryatu Kopituły „Krzyża Obrony Lw o­
wa", Lwów , ul. Nowy Świat 20. II. p ,  zataczając 
5 role. na odpowteerz w  markach pocztowych

W  :i-gk| S7TCLE REALNEJ panują bardzo cie>- 
kawe rtasunki, świadczące o tem, ż< kliczka endecka 
totrehia dyrelctorr tejże szkoły oponować i *-zątfzić 
się w zakładzie jak szara gęś.

Dzień 19 marca, w  którym wszystkie zakłady 
naukowe obchodziły mniej lub więcej uroczyście i- 
mi etany Naczelnika państwa, został przeznaczony 
przez dyi ckcyę tejże szkoły wyłącznie na nabożeń­
stwo błagalne na pomyślność p',ebiscvtu, thoć przy 
tej sposobności można b; o w kilku słowach uczcić 
dzień i nienin Niczeinilta. Jesh zaznaczymy, że w  ssli 
konferencyjnej tejże szitoły zawieszono zamiast por­
tretu Naczelnika państwu — p  >r;r ty papieża i hr. 
Peteckiego i że profi o  rowie r Kuczyński, starający 
się obecnie o docenturę, oraz fcs. C-esna, znani en­
decy, patrafiii swe piętno wycisnąć na życiu Cu i ego 
zakładu — becLdemy mieli obraz szkoły rządzonej 
przc-z kilku endeków

DD WIADOMOŚCI DYEEKCYI PO LICYI Kto nad­
używa prawa sądu rozjemczego^ ktOrv jest w  dyrck- 
cyi pa;icvi dla . p ’ iw  dozorców domów, niech śwad- 
czy to, że z dl. Lc tarto w, cza 11 dnia 23 bm. został 
zawezwany dozorca Kułyk Prokop, który leży na 
zapnieni tpluc chory w  dom y a tana i  synem udali 
•ńę na wezwanie n i  ul. Jachowicza i tam załatwił 
sprawę |ak’ ś p ofłcy.d rozkazując po Wyzdrowieniu 
choregu opróżnić mieszkania, a’ bo praenięść dozorcę 
z  ob: err-ga mieszkania do suteryn Zapytujemy się 
tą d r >gą cfyrekcyę policyi, od kiedy prewy do.ior 
ców zostuły przeniesione nd ul. Jachowicza, bo do. 
tjrhczas były załatwiane w  głównym budynku Dy- 
rtfccyi ooiicyi.

PO T R Z Y rZ  ESTU LATACH CIĘŻKIEJ PRACY 
Przy ul. Piekarskiej 26 aozoroową jest staruszka, 
liczącą obecn i: lat 89 Pracę swoją, jaką ma przy 
sprzątaniu kamienicy, wykonuje % na klęczkach, po­
nieważ spółka właścicieli tej kamienicy, a sa to o  wic 
panie, mianowicie p. Wenelowa 1 W ied eu ow a  nie

uważają za odpowicrlnc dostarczyć tej dozcFCOwij 
choćby najprymitywniejszych narzędzi do czyszcze­
nia kamienicy. Zaznaczyć wypada, i t  dozorcowa ta 
pełni służbę w  tej kami micy iat 30 i p ’aca mies ęczna 
wy,-K>si 100 nttC ąuż z tem cc dopłaca,ą lokaio.awie. 
Czy nie iront> losu?

CiBiSNOśCI; NIESPODZIEW ANE zapanowały w  
m iesci« wczoraj okuro g o iz in y  8 wieczór, gdz,c tyl­
ko są iosłalacy? światła elektrycriłego. '  a szczęści© 
po kwadransie lam^y na nowo zabłysły je jr.em świa- 
t'em tak samo rngl i  jak zgasły. Przyczyną przerwy 
prąuu było zepjudte się maszyny, którą wkrótce na­
prawiono. "•

PRZECIW  E T IZ IL A N IN IE  NA ULICACH. Z  po­
wodu zbliżających się świąt Wielkanoc nyeh w  in­
teresie porządku i be pdjczeńsrwa puoliczn g o  wy- 
aaje niniejszym Dyrekcya policyi na pudstaw.e §  7 
jazpt z  20 kwietnia 1814, Nr. 96 Dz. u  p zakaz urzą­
dzania strzelaniny na ulicach i ptacacn nuecta Lw o­
wa i sprzedaży wszcildch .środków do tego celu słu­
żyć mających. • /

Przekroczenie lego zakazu karane będzie, su ro ' 
w o  po myśli §  1 1  pow yższego t o .  porządzenia, przy- 
czem się zauważa, że za nieletnie dzieci pociągani 
b ęd }  rodzice i opiekunowie do O' i>j miedzią 1ik » ci za 
brak należytego dozoru.

I1Bh.BtA  z  CZ SÓ W  PAŃSZCZYŹNIANYCH. Ko­
ło kawiarni W iedeńskiej wsiadł do wozu tramwajo­
w ego  Kr. Maryan Łoś. Pon itw az gość ten wszedł 
przednim pomostem, co jest zabionione, moterowy 
nie cnciał ru>zyć z  mi-jsca aż do opuszczenia p.-zez 
Logi a pomostu. Cbarzony hrabia uderzył m o.orow tgo 
w  twarz i wywołał zrozumiałą awanturę i jakby 
najzwyklejszy apasz, stawiał cpór posfe'-unkiwcmif. 
C*statecz.iie to uharbowane bydlę zmuszone było prze­
spacerować się na policyę, gdzie z o  pouczono, jaic 
ma się zachowywać. »

ŚLHE2Ć O FIARY W ŁASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI. 
Karol Stein, lat 16, spowodował wybuch granatu 
pr*ed liedm .nym czasem w  ul. Łyczakowskiej 130. 
Wskutek otrzymanych ran zmarł w  szpitala1. Maryan 
Nikołaj, ranny równocześnie, walczy obecnie ze 
śmiercią.

Z M IASTA. W  ogro Iz ie  botanicznym przytrzy­
mał posterunkowy poi. m io iziennszków  Kaz. Nizla 
i W  Kowalskiego którzy strzelali z  karabinu. Spto- 
wadzuiłO obu na im,oekcyę pu l, gdzie odebrano im 
karabin

W.ad. Konisitw icz na wezwani^ Moj tasza Melera 
wjechał wozem naładowanym na chodi ik  w  ui Ko­
ściuszki, p izyczcm  zgruoh ,tał około 30 p yt kamien­
nych.

P ies Karoliny Tyburrowoj ukąsił w  nogę 10-<ao 
letnią Laurę Sieinównę

Ulicznicy, strzelający z  „cali, chJoriimm" w  ulicy 
Lindego, wybili odłamkiem kamienia szybę w  mkaz- 
kamu M Górskiego.

Z  POGOTOW IA RATUNKOtYEGO. Anna F „ lut 
24, cierpiąc na rozstrój nerwowy, w  zamiarze samo­
bójczym rzuciła się z  wysokości I. piętra w  realn >- 
ści przy ul. Walowujj 19. Niedoszłą samobójczynię; 
która doznała obrażeń wewnętrznych, odw iozło P<*- 
gotow ie ratunkowe do szpitala.

W  ul. Zamarstynowskiej wóz tramwajowy po­
trącił Michała Pctry.ia, raniąc go  w  plecy

KRADZIEŻE. W  nocy na środę nieznani sprawcy 
no otwarciu wvtrych?m dwu drza i, dostali się do, 
kancel.iryi II. szwoły realnei przy ul. Szyro 
ozów. Po  wycięciu otworu w  tylnej ścianie kasy o- 
gmotrwałej, poiozrzucali papiery wartościowe i za­
brali gotówkę 200.0uu mk., oraz zioty i srebrny ze­
garek )

Onegdaj przywieziono dwio fury durów amery- 
kańokich, które złożono w  magazynie ochionki w  
zabudowaniach sw  Lazirza  pczy u l W ronowoi.ldi 
2. Większą część tycłj narów  wynieśli złodzieje nocą 
przez okno. Wartość ich przedstawia około 300,000 
mk Policya aresztowała dwóch wożniećw, podejrzą, 
nyeh o  tę kracizicz. ,

— oOó—
BIURA POLSKIEGO BANKU PRZEM YSŁO ­

WEGO (Lwów; ul. T rzec ie g o  Maja 9.) otwarte 
będą w piątek źinia 25. marca tylko do godz. 12. 
w połudrne. Wi sobotę dnia 26. b m. będą biu­
ra zamknięte

-  NA OCHRONKĘ IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
Turnschein z po w idu1 krzywdzącej obrazy T. Szo- 
pranr na zg, omadzeniu, za oo go p. ̂ p rasza  I  skła­
da 200 ańt. 1 ' *•<

*  MARKI PODATKU PARTYJNEGO moitta na­
bywać codziennie w  administracyi „Dziennika Lu­
dowego'*, Sykstuska 21, u tow. Konarskiego Upra­
sza *ąę towarzyszy, któ-zy mają marki padadeu par- 
tyjnego z  r. 1920, o jak nujrycnlejszy zwrot, tychże 
i podjęcie na rok 1921. Z  powwlu zbliżających się 
wyborów  ao  Rady Robotniczej wzywa się wszystkich 
towarzyszy do uregulowania sprawy podatku par­
tyjnego, gdyż tylko ci mają prawo gjosowrnia, którzy 
p la iili podatek w  r. 1920.

Reda Robola. P- P. S. en, Lwowa.

i ,LUTNIA*".
W  ubiegłą niedzielę lwcwsTde towarzystwt 

śpiewackie „Lutnia", dało swój I. koncert za r o t  
(sezon) 1920 —  21,

Wielka „Pieśń o dzwonie" Brucha do słów 
poematu Fr. Schillera, wymaga nie lada yykoj- 
nawców. Długie przygotowania, jakie ppprzedzały 
audycyę, nakazywały przypuszczać/ iz zjedno­
czone siły „L u U v" i orkiestry teatru miejskiego 
oraz członków orkiestry Polsk. Tow Muzycznego 
pod batutą wytrawnego dyrektora Sołtysa, a z 
współudziałem czworga solistów (Szotarska 
(ireen, Miś, Niżunkowski) podołają temu tru­
dnemu zadaniu.

Gdy tymczasem... po za istotnie chwale*- 
Lnemi usiłowanian^i i widocznym, bardzo praco­
wicie przygotowanymi szczegółami, całość w y­
padła słabo.

Olbrzymie dzieło, trwające ponad dwie go­
dziny, nie posiadające cech geni nnych, rnusi 
porywać i zachwycać wykonaniem.

Pałeczka dyrektor i Sołtysa nie rozkazywała, 
lecz prosiła. Chór kobiecy nie atakował tonów 
jeunocześnie. Nieliczne głosy w momencie ude­
rzenia pałeczki chwytały bojaźliwie, niepewne 
tony —  za niemi podążała reszta. Szczęśliwsze 
i  więcej zdecydowane były chóry męskie. Oba 
natomiast mogły były zupełnie siniało śpiewać 
przez czas cai y „ la " , gdy z' i Lak słów najzupełn 
niej się nie rozumiało. Już to wogóle, jeśli Sty 
listom pewne usterki wymowy można darować^ 
io śpiewowi eliorahfcmu musi się stawiać stokroć 
razy większe wym agam y a to z tej prostej przy­
czyny, że i zadanie jest bez porownan:a tru­
dniejszo i to, że jedne błędy wymowy potęgują 
drugie i w rezultacie słuchacz słyszy (w  najf- 
lepszym wypadku) dźwięk, lecz absolutme ża­
dnego słowa. Chóry nasze wzorując się w iio l 
czme na chórze teatralnym, dawno na tej stron.e 
sukcesu krzyż położyły. A szkoda, gdyż, juk 
to już niejednokrotnie na tom miejscu podnosi­
liśmy, język polski ma tak przedziwne piękno, 
iż warto mu nieco (więcej okazać {zainteresowania.

Orkiestra nie dała ani jednego momentu 
interesującego —  możnaby jej pracę określić: 
„grała z łaski'*.

Wreszcie soliści.
Głosy o zdecydowanem, bardzo pięknem 

brzmiemu, obok szorstkich prawie amatorskich, 
Opanowanie * « r t > i  obok zupełnej niepewności. 
Te same nierówności i w  idykcyi.

Jeśli dodamy, że całość utrzymana by ta 
w tem me zbyt rozwlekłem, ni i wyłączając ustą 
pów basowych, reprezentuj mych zdrową pracę
i radość z mej, że niim ilszym  był ^dzięki zbie­
gów i okoliczności, którv lą partyę złożył w rę­
ce nadepszej siły ) głos zwiistuna gruzy i nie* 
szczęść —• będziemy mieli obraz niezbyt pochle 
1 ny, lecz prawdz.wy i przejmujący szczerą troa 
ką wszystkich, komu rozwój rodzonej sztuki śpie*- 
waczej me jest obojętnym.

W końcu skromne dwra zapytania 1) czy 
rmast rozdrabniać się na szereg towarzystw, nie 
należałaby stworzyć we Lwowie jednej wielkiej 
organizacyi śpiewaczej, która z łatwością poko­
nywałaby wszelkie trudności, a przynajmniej czy 
nie należałoby wejść choćby z „Echem " w tego 
rodzaju kompromis, aby ono w audycyach na 
chóry mieszane wspomagało chór męski „Lu­
tni" a w zarrinn otrzymywało pomoc przy swo­
ich czysto męskich produkcyach? Oraz, 2'> czy 
nie należałoby zwrrocić się do twórczości rodzi­
mej. lub ją pobudzić w tym właśnie kierunku?

Czs&ław Krzyżanowski. .
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Lvi£iw taobcc «'e!kicSi zdsr.reń dzie
jotiiycli.

tlhobzyste posted.zenie Rndy mi?jsMej.
Wiekopomna wypadki m a - »w e  uczciła Rada 

nufejska urocz/stem posiedzeniem.
Facreazeni.i zagaił wic-prez. tow. OCirei w  tych 

mmejwięcej słowach.
C~J mezapomiuaJiei cńwśT dcfroazeiiii prastat%f 

Otczyzny miTia 'Kaaa mi£jć7m sposońnosC maNlTesio- 
w&nia V e  wszystkich ważniejszych wypacikaen ckl 
noszqcycłi się do tuspudlegiego życia Poiski.

W  ostatnich oniacti zaszły zd irzen ia  o  '!uk ol­
brzymiej doniosłości żo serce każergu PoIaxa Vo- 
u jtga się i-jmdniftfitowania rczpi rających go uczuć, 
aumy i radości w  jakiejś formie Częścią tych marri^ 
fettaryi b ę iz ie  dzisiejsze posieuzeme Rady mie skitj.

Aktem konstytucyi, uchwalonej przez sejm 17 
f,vc..?u stwicrclzotieiii zostało^ ke  potęga Polski może 
być a,xirta jedynie *.a‘ prawach konstytucyjnych.

/\kt pokoju, 'podpisany 19 marca zamyka ókrer 
rozlewa krwi, 5 utrwala i ustala wcchounie granice- 
Kzpitej Polskiej^" r ,

W reszcie dma 20 marca lu o  Gorncgo siąslta 
zerwał się i tłumnie pośpieszył do urny , 'ebiscyto- 
wej ,by dać wyraz swej woli powroiu do Polski.

* ć e  wTeilkte momenty skłoniły prezydyam do za- 
oroszenfu R idy na uroczyste posiedzenie.

Po tem przemówieniu, którego R > Ja wysłucham 
stojąc^ zabrał glos wicgąarez. 'Chlaint&cz. Porównaw-, 
szy chwilę obecną do pamiętnych dn{ listcpuilowych 
1918 r., w  których Poiska zrzucała kajdanj. niewoli, 
om ówił Wiueprez. Chiamtauz ostatnie dzie,owe zda­
rzenia. i

Konstytucya —  iriówił dr. Chlamtaez — te z  rtfę- 
wątp.' wie dzieło niedoskonałe op*dra warunki ży ­
cia i pracy na prawie, umacnia ifLędzynarrdowe sta. 
nowi.sk-c PolsSd

Pokój w  Ry.Se, ów  pokój porozumienia, u-Tny- 
fający .gruz? odwetu, ustała granice 'ifsctuónie, a co 
r iM M W n B n H H H M n H I B N B H B H a a M I

naszej dzielnicy dotyczy, wyklucza wszelkie niebez- 
pieczeifetWo iv’ ]aik niod.iwno zaznać^*- praż. W iios j 
czym zOyJnemi wsz Tkie dolsze d cyzye czynników 
bezstronnych o przyszłości wschoaniej Ma!opo!s!d.

A  trzeci *?Skt dziejowy — to zwyc ęs 'w o pieDir- 
ty tow e  na Górnym SU  ku to najwyn«owniejszy du- 
worf wstawania sprnwied iwrści. Kraina ta wraca
00 Pobki dzięki głosom, o;ld >nym przez ludność 
z bohaterską odwagą i pogardą tłu niebezpieczeństw., 
grożących życiu i mre/.i i. 1 tu ftajemy przed p 'dwói 
nym cu.T. m. neme uł-dziejowej, Która każe przei ;e- 
wfercom Lzyżackim oddać łup wydany p^zea wie­
kami Pofecfc (  Cud' odporności (uda póósktego, chiopu
1 robotnika przeehow ił poiski język i duszę polską, 
mimo tylu w ieków  w y narada w. tnia. Ten wielki 
tryund górnika i chłupa pohkiego wystrzela znacze- 
niem poza ptobiem v orzyści terytoryalnych i gospo­
darczych i ]est dowodem wytrzym *jści poisłdej rasy

Ufamy — kończył mówca — Sb w ielcy mocarze 
świata, urządzając go  na nowo, na zaś a duch prawa 
sprawiedliwości, położą swój podpis j o l  ako;s lu­
du śląskiego dto Polski, bo tylko tak spruwiocO-i 
wość wstanie

Następnie przedłożył mówca RadzU nast«pująco 
wltftzski inuemem prezvdyum miasta

// wysłanie telegramów, z wyrazami DOdzifetti 
Czci i hołdu do Naczelnika państw, ao p-^zesa rady 
ministrów Witosa,, 'Go marszałku sejmil' i do komi- 
serza plebiscytowego 7iorfantego \

2) wybranie z  łona Rady miejskiej oar^onej ko­
misy!, która przedłoży szczegółowe pro.ekty u xunięt. 
nienia ostatnich Wielnich zdarzeń w d2lej«fch pnl^Jń.

Po  tej m owie i odezytamu telegramów, które R irfa 
przy ęla oklaskami, prez. Coirek uroczyste pookTG r- 
me zamkną" ; ( '

A  ruchu robo/rt 'czeqc.

Ą  sa/i ro?praw.

SUPPJINCWNłl PRZFD SĄDEM PLZ7 S1ĘGLYCH.

Na wczorajszej rozprawie p ra  mawiali ptrok GQr- 
der, d. Pieradd, oraz st. r. Mayer, który w  końcu 
.-reasumował wynild rozprawy

Prrfcurator domagał się ukarania oskarżonej, wy­
razy war, ze  orzy pnprzealim  wyroku irwuiniaiącym 
niewątpliwie hrala rolę p  wnu pobłażliw ość, dła ko­
biety, lecz  sąd najwyższy by{ innego zdinia co do 
winy oskarżone] Następnie wykazywał wuię i' udzał 
Malwiny tiu jp  -nówny w  morderstwie,

Obrońca dr. PieracM npdlował do sumienia przy- 
iięy,rysh .wykazując, ze yrowaCuiafie się oskarżonej 
po poprzodniem uw-oiruenru świadczy, iż  Malwtiut 
m oże być użytecznym członkiem społeczeństwa

Lawa przysięgłych 8 głosami z.przeczyła  py­
tanie w  kierunku winy oskarżonej, trybunał uwolnił 
zatem Malwine su jpm ów nę od  winy i karj

U
PODPALENIE I KHADZIEŻ

W  czasie cofania się wujsk ukraińskich w  maju 
1919 r. spłonął folwark w raz z zabudowaniami dra 
KraińfSkiego w  Perespie. Akt oskazeni i tnuWi że  do. 
konał tego  Piotr Z ipisoeki, lat 22, obrz. fr.-kat, 
którv w tym czasie dopuścił się kradzieży.

Po przep owaaibnej rozprawie dędziowia przysię. 
gli zatwierdzili pytanie w  uierumm winy oskarżonego 
a trybunał zasądził Zapisockiego na 6 lat ciężldewo 
więzienia z obostrzeniami Rozprawie jrzew odn fezył 
st. r. Fida, oskarżał prok. dr Laskowski, bronił 
dr. L ew  Hankiewicz.

KRADZIEŻ KSIĄŻEK I DFZ3SCYA. 
Sierżant szpitalu wojsk, w Kułumyi, Alfons Ra- 

cfzió}ew,ki stanął nrzed sJiem wojskowym ]uko b- 
śkarżony o kradzież książek ria szkodę bibiiiotttci 
gimnazyum w T.Iielcu wartości 15.000 mk

OJkarżony przyznał się do winĵ , 'tłbmacząc ęię: 
Żte ukończył ti Klas gmanazyarnycli i  przy pomocy skra. 
dzioiiych książek chciał zdać maturę.

Trybunał sądu pad p/zewodnictwf-rn Tnaj. Plah- 
nera zasrFzii Radziejewskiego na 4  łntesiąee więn 
Zi«l5b’d degracf icyę.

Ten sam trybunał zasądził St in. KurKOwski^,- 
kaprala 5 p art. sięzldej w .tarosławiu za 4-i.rotną 
dezereyę że 6W-igo ódaziału ni 8 miesięcy więzieniu^ 
degradacyę i w;, tlałem a z . wo,ska.

ZOROMłirZćNIE ROBOTNIKÓW FBiZYES- 
SKICH. Zgromadźcie odbędzie ślę 23 bm. Robot­
nicy fryzyensoy uchwaliii jeunogioźni? wytr_.va'i na 
rtanowis*ni swcoh shisznyth żądan, oraz pi-cTestująj 
przeciw wszy.T.dni fałszywym pogłoskom, rozszerza­
nym tak przez majstrów, jak o tez przez niektóre dzicn. 
niki.

CRGANTZACYA ROBOTNIKÓW rRYZ^FHrKiCff
zmuszona przez p owokacyę ze strony n. ^ -fów  to  
pudięcijl walki przeciw tum uprasza wszystkie związ­
ki' zawodowe^ c?łą klasę robot liczą, oraz 'Szan.P. T. 
pucTjzność o p iparcie <too,:ernty*w rooomików fry- 
zyerskich, które znajdować s*ę będą w  lokalach 
wozy z' tch Związków zawodowych. Praca zostaje 
podjętą z dniem 25 Dm o ‘ r̂odz. 8 rano i trwu nez 
przerwy aż do ukończenia otrejku

AKCYA cen n ik ow a  p om ocn ik ów  tech n , 
DENTYSTYCZNYCH. We wtorew 22 Dm. -odbyło 
się nedzwyerajne zgr-jm-jdzraij w sprawie alccyi ceu- 
nikewej. /grcmndzjnie, na ktćrem byli obecia człon­
kowie przcbyv,-ający we Lwowie, p-zeciągaęło się 
do gouz. 12 w ii-M • Wobec tego, ż* w'ą, k tokarzy 
dentystów uchylił się od zbijrowego podpisania u- 
mowy, pozostawiając swvm ciłonJtom wolną rękę 
w zawieraniu umów zgromadzenie uchwaliło, by u 
-ek. dentystów, którzy umowy nie podpiszą, zaprze, 
stać pracę. Dotychczas umowę podpisało w'irle za- 
fkładów \V tych też zaKładach/ podjęto natycT.nma. ̂  
pracę. W zakładach natomiast. Które jesTcze trorjcn- 
czas umowy nie podpisały^ a których ilość jest bardzo 
mata, slrojic trwa nadal.

W zakład ićh techniczno - dentystycznych praca 
trwa nadal, ponGwal. penraktacye się leszcze rte 
skończyły.

0Q0-

S p raw y  partyjne.

* ZGROMADZENIE KONSTYTUUJĄCE maszy­
nistów porrip wodi.ych z olcręgu Dyrekcyi Lwów, 
odbędzit się dnia 5 kwietnia 1921 t. o godzenie 10 
rano w lokalu Kola Z. Z. Z\. przy ul. „Gródeckiej 
L 69. Prosimy o jak najliczniejsze przybycie. 10—3

* BACZNOŚĆ ROBOTNICY EKi Z tESSCY! Omi­
jajcie Lwów, bo etołmy w sircjku uż do odwomnia.

—oOo—

NAKirSŁ.AIS£.
Za rubiykę tę redakeya nie odpowiada.

Z a k ł a d  d o n t y s t y c z n o -t e c h n ic z n y
Z .  1 J  I i  K  J S  L  M  a  i \ A
wyKonuje roiioty w platynie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
IW Ó W , K n Z iM i-R Z . W SK Ą  17. I. p

S^WALICO^, kaisi om j citrpiącym na ingi
poleca się Pierwszorzędny Zakła-J obaw a ortopedycz­
nego. s-. n  wata u, L u .- ,  SI w icM  j u  A na­
przeciw giówne, poczty Liczne pi lecenia i świa­

dectwa P T. L.ekarzy-specvalistów. 15-4

N is c h  ż y ,e  p a s K O w a n ie ,
Tak* okrzyk wzniósł p gen. delegat Cia'- 

łoetkii i wydal rozoorządzenib -do wszystkictii sta­
rostw, gmin Lwowa i Krakowa, zabraniające 
ustanawiania jakichkolw iel cen faryfowych i 
zniesienie wszelkich kar dotąd nieściągniętych 
za ich przekraczanie.

Rozporządzenie to jest bezpTawiemf 1 ftiadnt- 
życiem wlądzy, a ma cliyba na cc'lu ułatwienie 
wszelkim lichwiarzom, aby w okresio przed­
świątecznym ntugli obedrzeć konsumenta.

hi., uczorr.jszetn posiedzenia rady miejskiej 
podnieśli radni socj alistyczr-i energiczny proi- 
test przeciw temu zarządzeniu, a dziś ma się 
udać do namiestnictwa prozydyum miasta, aby 
to samo imieniem mieszkańców uczynić.

Techn icy-dentyslyczm 2
Przvrom ?ii3nły, Z ja zd  pom ocników  

denlystyczno-tecbnlctnych cc łe j M a łop tl kl- 
oab ęaz ie  s ię 27 i 18 m arca w e  Lw ow ie .

POCZĄTEK uBRaL): nicdz:eh 27. marca o godz. 
9 przed pcł. (w lokalu wLanym) ul Ormiańska I ?, H p 
l f— KOI H E T ZJaZDOWY.

I i  O  i t f  JDL T J  i t  S .

Dział Bud. Kwat. D 0 , 0. Lublin
as raz t t  p i

2 0  żelaznych beczkow ozów  nsenizn- 
cyjlłlcU  n a  potlwozlacli o |i<Dieniności 

I  nr* do p om p  ssąco tłocjuicjch.
Oferty w zamkniętych kón-.Ttach « raz z opisami 

terhnic-nemi i szk-cami wnosić do Działu bud Kwai. 
D. G i O Lublin do 20 kwietnia 1921 r. o  godz. 12 
w p- ł idr.ie.

Olcrty n.eprzyjęte pozostajią bez odpowiedzi.
Sztf Działu BuJ. Kw -t D O. G. Lublm 
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W  sprawach tego działu 
odnosić si-? nJexv do 
Komisyj /.wiązaa Ras 
chorych Hałopołski i 
* Śląska —  -

I W O #
n1 Koptrnika I. 76,11 p.

.DzusreiCK Ł i o o m ' " ----------

Dział poświęcony sprawom ochrony i uheipkcz?oiu pracujących.

(

Wychodzi 
r a s  <m> t y a a i r n

jako organ 
Ko&teyi Związku Kas 

dla chorych.

Czy Ministerstwo pracy jest pł 
trzebna?

Są Indzie klorzyby rsdzi aJbv znikło jak'- . .
oajp~ędzej min sterstwo pracv i opieki spcłeś 1 !-1wią w władnym zakicsi?, i /własną praca, do-
catoej," jest ono im niemiłe, ‘i rndzibv w idzieć kc,nać przemiany kas. Nie mamy poparcia tego,,
jego znte^ionie. jakiego domagać się mielibyśmy prawo, nnrażu-

io gdy uznają kfoniecsma potrzebo ro- j ,11V s’^ na rozmaito przykrości i Jprzeszkody n..m
isterstw jako opiekunów klas pósior l się tvrorey. —  a jednak prawie wezystkit kasy

jego zniesienie 
Podczas 

Żor eh rmnisl

noszących sio do pracy ludzkiej. A nie dlatego, 
że ono dba o opiekę nad em igrantami, że trosz, 
czy się o dzieci, że pilnuje spraw, któro podpar 
dąją pud nazwę łączną opieki społecznej — 
rylKO dlatego, że m inisterstwo to ma także obof- 
w iązek dbać o prrvt i iowanie ochrony pi ic y  
i ubezpieczenia pracujących W  tej swojej czum 
mości nte może onclT choćby chciało —  a nieraz 
i z pewnością niejeden jego referent pragnie 
f ujawnia wyraźnie to pragnienie —  stanąć pr/o- 
a  w pracującym, bo ich żądanie i dążema są 
irwyfclo słuszne i sprawiedliwe.

Więc krzyk i jament, że tu * ię  retn na ko­
rzyść pracujących, że się soeyalbioinj i innym 
..przewrotowcom" idzie na rękę, ho się nie może 
immo najlepszych chęc_ bronić nadmiernych, wy­
zyskowych dazen pracodawców

Nas specyalnie działalność 'ministerstwa te­
go nie zachwyca, ale patrząc trzeźwo, musimy 
iksnagać się, ahv był ktoś odpowiedzialny za 
wy Konanie ustaw, które mają chronić i broruc 
milionów pracującego,ludu. J-zoli dziaialnosc od- 
dov leuzialneao kii rownictwa tych spraw nie od­
powiada potrzebom —  to z (rrjjuó strony musimy 
się łiesyć z trudnościami wyrikajacymii ze %\< 
ruacyi «  jakiej się Rzeczpospolita znajduje, i. 
drugiej wiemy, ze nie zawsze 4n ludzie odpo­
wiedni do wykonania tych zadań, że więc mm 
simy ciągle się domagać, tego czego nam potrze- 
i « ,  prostować mylne drogi, wskazywać na to, 
czego się zarniedb&kś i oo powinno było być zrr> 
bion m, a chociaż z trudnością dobijemy się 
do tego, że nasze potrzeby będą uwzględnione.

wnikow. z którego w razi? potrzeby czerpai 
mogą, ,-iują radę( i pomoc gdy jej potrzebują. Ale 
niewiele nam tu ministerstwo pomogło! ,

Mimo to me możemy się pozbyć tego prze 
konania, że prace te, które wykonujemy, nie 
maju u ją odpowtedn.ego poparcia, że nie mamy 
pomocy, ze aie rot-' — choćby czasom dla nas 
ale hwz nas

Dlatego też aznając konieczność działalno­
ści ministerstwa pracy, domagać się musimy, 
aby działalność ta op erala się me tylko na 
dyktatach, częsiokroć wyd?wa.nych bez zna jo- 
mości stosunków, ale żeby ona była wynikiem 
porozumienia się z tymi czynlukojm, które rzecz 
niają przeprowadzić, a  w ięc z zarzadcami kas i 
ich ryprezentdcyą. Chętni i zawsze gotowi do 
prawy przedstaw,ciele kas muszą mieć prawo do 
rady i opinii, bo oni znają! i terem i stosunici i 
wiedzą co je*t potrzebne.

Nie mogą tu w grę wchodź.ć sympaiye lub 
autrpatye osoniste, praca powinna rozstrzygać 
i decydować, gdy tak się ustala stosunki, 
gdy pomoc będzm nie tylko przyrze­
kaną ale i daną, czynem » nie tylko ̂ słowem, 
iu działalność ministerstwa, przynajmniej na po- 
'u ubezpieczeniu, pracujących wyda rezultaty do­
datnie. Stworzy się podstawy tego ubezpiecze­
nia, silne i sprawne kasy chorych, Tpzbutfujo 
się ubezp’eczenic w innych działach, rozun> 
nie się je uregulują i iskuiki tej pracy ujawnią 
a,ę «v życiu pracujących, którzy oparci o to 
ubezpieczema., będą śmiało i żywo sylt ku Iept 
szetnu bytów- i rozwojowi prouukcyi —  dla d o

Gdy zważymy, że obok olbrzymiego zakresu' bra Rzeczypospolitej, 
czynności jaki zawarty jest w opiece społecznej, '* |P‘ n'e zwalczać nam to tak potrzebne 
v ochronie pracy . pośrednictwie pracą, m a '1, konieczne ministerstwo, ale starać się, a,by 
o ministerstwo mieć pieczę nad ubezpieczeniem f 9®0 działalność Kipowi jdała mtgreson%i potrzeb 

pracujących —  to musimy domagać się, «.by tynb, dla których jest stworzoną, a to się
każdy rozttmnj przyznał, ze to jest cny ba może 
nawet ża wielk zakres czynność^ dla jednego 
ministra, zwłaszcza, że nie ma ludzi, którzy by 
we wsz\stkich tycb sprawach wyszkoleni by­
li wszech stronnie

Rfe» ma dziś państwa ani państewka, któreby 
nie uznało potrzeby takiego ministerstw*
wszędzie opieka społeczna, pracą i je j ochrona t°wante wszystKi iii dzielnic, a zwłaszcza tak­
są przedmiotem dbałości państwowej, —  tylko 
my mielibyśmy mieć tak idealne stosunki, że 
u nas tego nie potrzeba?

Potrzeba — ale potrzeba, by czynności tego 
ministerstwa były wykonywane istotnie z po. 
żytkiem dla ogółu.

V,e mamy dzisiaj zamisru zająć się wszyat-
Wyjaśniema.

4, Kasy chorych muszą w  myśl ustawy rnieć 
kur1 działami pracy powierzonej temu minister- dyrektorów, jako urzędników kierujących. Wkaź- 

  dej Ka ;ie musi więc zarząd względnie komisarzstwor.
Gdy równocześnie z objęciem urzędowania 

nowego mini tra pracy, pojawia się żądanie znie­
sienia ministerstwa, niech to nam da asumpt do 
wykazania potrzeby jego zwłaszcza w kierun­
ku u bezp ieczen ia  społecznego.

Opracowano i wprowadzać zaczęto w czyn 
ustawę o kiłsach chorych. Vkoye w tym kierunku 
pm *ępują zbyt powoi W Kongresówce dopie1- 
ro # dwie kasy zaistniały, a czasu minęło już 
wiele. Yi it-niy, ze gdy ustawa o t-usach chorych 
w h Austryi weszła w życie, to w. b. Gahćvi, 
kraju konkretnie zaliedbanym przez władze pań­
stwowi', w przeciągu roku intn.iało HO kas cho­
rych Dlaczego uut u ę  m i cuiejc i u i « ą  nie 
juamruióDayt.

Wiemy, te  VF;ilopolska i dzisiaj me cieszy',u;i firma nie mściła należytoaci i szuka wybie* 
się opieką whtdz uenii'ainycii w tej mierze, i ik g&v£ a na ul a nie zapłaciły UiZędy I władze, 
inne dzielnice nłe wiedząc to, staraliśmy * i? # zo ry  dh prywatnych pirzcdsIęDlorcow znaico- 
nie czekając uu lo, co władze uczynią i poślu mi U*.

Pocztmislrz w' Lopaty.ue tak znowu znał 
ustawę; że każe Kasie chorych, aby sobie sama 
ściagrięia opłaty od woźnego.

Wożei.y dyrekeya poczt i telegrafów pouazy 
ta podwładne instancyc o obowiązkach i pra 
wach, wynikających z ustawy o Kasach obory d i 
fak, jak to zrobiła d jrekeya skarbu.

Zwracamy uwagę, że okólnik ministerstwa 
zdrow ia z dnia 21 stycz.nia 1021 o leczeniu pra­
cowników. j/cdksgającyeh ministerstwu robót .w 
blłcznyoii i poczl i telegrafów, oraz icn rodzin 
odnosi się tylko do tych którzy ustawie o kasach 
chorych nie podlegają

Do okólnika togo, któryśmy- dopiero dzisiaj 
otrzymali, powrócimy

, Powiat Kamionka strumiłowa nłe ma Kasy* 
Z takim żalem odnoszą się do nate z tego powia- 
fu. A leż to nie jedyny powiat taki —  nie istnieje 
Kasa i nic się ni- robi, aby zaistniała w powia­
tach wschodnich bardzo wielu jak np Husiahm, 
Trembowla, Skałat. Rawa, Tłumacz C-zortków; 
Zaleszczyki, Sniatyn —  nie wiemy, to  robią Ka­
sy w Podhajcach, Zbarażu —  na zachodzie w 
Piiznie, ‘Kolbuszowej a także ciekawa rzecz z 
odbudową Kasy chorych w Tarnobrzegu. Tam 
i ludzie i pracodawcy i kicrowmictwo regulacyi 
izek bi,ą i szturmują we "wszystkich kierunkach, 
a jakoś nie można dobić się do odbudowy tej Ka­
sy, tak polrzfebnej. Możeby nrzeoież pp. staro­
stowie dostali touczonie, że ło rzecz konieczna 
zajao się co-ouaową kas chorych!

II Kasy chorych mają pobierać za druL 
zgłoszeniowi zapłatę. Przy dzisiejszych cenach 
diuków, należy za zgłuszuina. . trymcldunki po­
bierać po maroe od sziuki. Niektóre kasv doli­
czają róv>/nież za listy płatnicze —  w t.vm ivy|- 
padku należy liczyć za małą listę po I m. 50 
len., za wielką 2 m. 50 fen

Przy nadzwyczajnej drożyjnie druków, jest 
rzeczą naturalną^ że kasy takie zadanie st.awdać 
mogą.

2) Przepis ustawy cywil/iej, na mocy kt<> 
,ego pracującemu należy się po zachorowaniu 
płaca przez tydzień jest riudaJ w mocy.

NV mocy jest również przepis ustawy o po- 
raoCnikoch handlowych i pokrewny di z iwodioh 
co;do płacy pracowników w czasie choroby.

3) 01 cenie snorządzamv racnuriki za dru­
ki. Kasy je zaraz po ich ukończeniu otrzymają. 
Zwracamy uwagę, re zaliczki na druki musimy 
otrzymać zaraz ZaiiczKi te —  woneo wyaokich 
cen órukuw muąz^ być bardzo znaczne. Drui 
kami© domagają się pieniędzy —  a kurnisyu 
fundusziuni nie rozporządza. Sporządziliśmy dru­
ki na kred et i kosv tik  ja otrzymały, a dzisiajj 
juz pora płacić — gdy wpływają opłaty wedle 
nowych przepisów, a gdy liczne kasy ouzyaiały 
zaliczki od ministerstwa: <o najpierw na ten 
cel je użyć powinny •

Liczne Kasy domagają sie dziennika ka- 
Suwego. Dziennik tak. przeznaczony do v.cią­
gania rozchodowi i dochodów amerykańskim sy- 
demem — musi dzisiaj bardzo wiele kosztować. 
Jedua kartka wr\ padnie na 8 —  9 mk. Wobec 
tak vvysokiej ceny wzywamy kusy, aby nam 
pju iły ściśle ite kartek wtrzebuią —| bo tyl­
ko t> fo chcemy druKować. Na jednej karcie po 
jedne, stronie są ruDrvki przychodu, po diugi.-j 
rozchodu, dwie obok siebie połączone stronice 
stanowią całość.

Nadto zwracamy uwagę tych kas, które to- 
rar dopiero przystąpią do ubezpieczenia rodzin, 
aby zaraz przystały nam zamówienia ha karty 
rodzirni? i wszelkie druki odnoszące się do ubez­
pieczenia rodzin. Im później aln to drukuje cm 
tfreże-j!

— oOa—

stanie tylko v tedy, jeżeli przed postanowieniami 
i połeajnianri i głos interesowanych znajdzie 
posłuch, —  gdy ki3tujscy r-raoa w ministen- 
rtwic. będą o^ok swej Istutnia stale okazywa­
nej aoDrej wsii i najlepszych zamiaruw, mie­
li także io  dyscczycyf wykonawców tym sa­
mym duchem owianych, gdy równomierne trak-

że MałopolsKi stanie sie regułą.
— oOo-

rządowy ustanowić dyrektora , a równocześnie 
f ostarać się o  zatw ierdzenie tej nominacyi przez 
starostwo. •

Dyrektor musi kierować instytucyą, on pro­
ponuje urzędników i przyjmuje siłv pomocnicze. 
Narząd w zghjiłnie komisarz rżądowy może frch 
urzędników7 nin zamianować, których dvrck*or 
proponuje — ale nie jnoże nikogo zamianować 
bez proposycyi dyrektora. i

Wobec zadań, jakie ustawa i statut nakładu 
ja na dyrektora, nominacya takiego kierownika 
z tytułem dyrektora musi nastąpić w każdej Ka­
sie zaraz.

5) Jednaj ż Kas chorych donosu nora, ze przy­
pisy M  styczeń całkowicie w^iłynęły. Tylko jjed-
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PRECZ z REHKCYH?
Cena 20 mk

Świetna mo\v<t Ignacego 
Daszyńskiego wygłoszo­
na pr/ca kiiKU dniami w 
sejmie wyszła nakładem 

Ludowego Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie. Zamówienia w Admlnlstracyi 
. D Z I E N N I K A  L U D O W E G O *  L W Ó W .  UL.  S Y K S T U S K A  L. 2i. 
Odsprzedawcom 20°,0 rabatu. = = = = =  Wszystko tyl o za roiówkęlub za zaliczką

fTozbScSe pertraktacji: przQmysIbo> 
c q « r i  i  robotników naftowych.

Pod tym tytułem zamieścili przedsiębiorcy 
artykuł w „Gazecie Porannej ‘ z (dnia '23 b. m. 
wychodzącej we Lwowie, zwalając, w  zupeł­
ność. winę na robotników za rozbicie układów. 
W  perf.dny sposób tłumaczą, iz skłonni byli do 
ustępstw ekonomicznych —  co jednak delegaci 
robotmKow odrzucili. Pominięto jednak milcze­
niem ustępstwa, ze strony robotników co do biura 
pośredni-tv a pr.-.cyi i 10 proc. rocznej premii i

Z wymienionych powyżej ęx)stulatóvv robo­
tnicy w  zupełności zrezygnow dł i żądali otwar­
cia dyskusyi nad pozostałymi punktami, —  je­
dnak pizedsięliurcy oświadczyli kategorycznie, 
że obradować bedą tytko' nad: aprowizacyą od 
ilnia 1. marca 1921 r., członków rodzin mióśż- 
kającycb poza Borysławiem! i dostarczeniem ptc- 
duktów naftowych komitetom aprowizacyjhym 
w Borysławiu, i Krośnie, zas resztę punktów od­
rzucają

Sprawę dostarczenia robotnikom w czasie 
choroby anrewizacyi odrzucono. A  wiec z góry 
skazano roootmka wraz z rodziną na śmierć gło­
dową, —  czyli tak wyglądają w świetle prawdy 
ustępstwa ze strony przedsiębiorców.

Mężowie zaufania od trzech lat uznani byli 
w całern zagłębiu naftowenr z wyjątkiem. Bory­
sławia, lecz kilku zaciekłych wrogów robotni 
ków z Borysławia, nie chce uznać tej tak ważnej 
w obecnych czasach instytucyi, która oddawała 
olbrzymie uMugi przemysłowi, — i i z jego też 
punktu Widzenia przekreśla się postulaty robo­
tnicze, które dawno obowiązywały.

Komitety aprow izacyjne dostarczały rono-

tnikom żywności, na co przyrzeczono robomi- 
kom przydzielić odpowiednią ilość produktów na­
ftowych. Roknuiiąl w bieżącym miesiącu a przyt 
rzeczenie zostało tylko przyrzeczeniem — bo prof 
duktów niedostarczono, chociaż rząd załatwił 
wszystkie formalności.

Komitety aprow izacyjne, zaciągnęły miliono­
we pożyczki, od których muszą opłacać procenta, 
a przedsiębiorcy zwieka/ją załatwienie tej s  rawy. 
Tak w jgląda w rzeczywistości prawdomówność 
przedsiębiorców.

Od 1901 roku nie było stresu  w przemyśle 
naftowym, co świadczy o wielkietn zrozumienia 
przez- robotników przemysłu naftowego pod 
względem gospodarczym dla państwa.

Jednakże czome duchy reakcyjne nie śpią 
i stale fubut.ukuw prowokują. gdyż marzą o tern, 
że ruch robotniczy zdław lą —  zniszczą organii- 
zacye robotnicze i tymi sposobem z robotnika 
zrobią powolne narzędzie zysku. Cdo cel i dąf 
żenie przemysłowców' naftowych. Dlatego zer­
wano układy z robotnikami, a gdy przyszli do 
przekonania, że popełnih błąd taktyczny, za po­
mocą prasy starają się usprawiedliwić w  oczach 
opinii publicznej i winę zwalić na robotników, 
co jednak nic uda się, gdyż robotnicy tej sprawy 
dopilnują i o wszystkich maehmacyach *>rzed- 
sięłiorców będą dokładnie informowali spohś- 
czenstwo

Groźba strajku, do ktorego dąża przedsię­
biorcy wisi w powiatrzu, tm też miarodajne czyn­
niki, powinny dążyć da polubownego załatwiania 
sporu. uf*

O G Ł O Ś  Z E t m . V
r H C I D f l  3  V  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
k a r U n U D  I  leczy • p e o j r a . U a t a .  d r .  
F ^ T C Z i l O Ł . ,  u l i o a  W a ł o w a  1 1 .  
Wstrzykiwanie prepa.utu Neo SaWarsanu tylko przed­
południem. ' 72—26

NHSEONH
gospodarcze, warzywne i kwiatowe 

poleca SKŁAD HASIOM

EDiHUtlDfl ŁH£?7.P,
w e Lw ow ie , ul. R u to w sk ie g o  3.

SŁOMKOWb i FILCOWE KAPELUSZE
p r z e r a b i a  n a  n a j n o w s z e  f a n o n y

J ó z e f  t w o r z y j 2 y i 5i s b : i

gen'. zast. AKC FABRYKI KAPELUSZNIKOW w MlSLESICtCH. 
Składnica LWÓW. UL KGŚCIELMA 8 (Gmach Hby Kękodzlcln,). 

Nowe kapelusze hurtownie dla odiprzeuających.

dm°n kaósK c, mMib i krajowe
hurtownie i cztś.-.ouo poleca dom towarowy

J O Z E F A  I Y 1 T T S I J  A .
Lwów, Batorego 32

t

Aksya robotników iZag-ębia naft twego
Borysław, 23 łnHrąg.J? 

Wczoraj odbyło się liczne zgi ornndze nie ro­
botników naftowych W' lokalu Kasy chorych 
w Drohobyczu.

Omawiano sprawę abcyi cennikowej,
N j zgromadzeniu przemawiał szereg mowcow, 

nastrój w śrjd  zebranych by? bojowy. l ’o ptze-

mówieniach jednogłośnie uchwalono następującą 
rezolucyę: „Zgromadzeni na wiecu dnia 3 hm, 
ucbwa'«łją podjąć walkę, którą im narzucili pra­
codawcy, oraz postępować solidarnie z obułem 
robotników przemysłu naftowego, aż do zupeł­
nego zwycięstwa*.

Na zgromadzeniu wy brano komitet s tr ’jhowy

Gospodarka kolejowa
Czonlićw, w marcu. 

C*ytamy dość często w d.dennikach urzędo­
wych że pracownicy kolejowi toslają wydi4eąi 
ae służ iy za popełnioną Kradzież, nawet w Czort- 
kowsksej ogrzewalui jest ogłoszenie, że pra o- 
wnicy idąc do domu uiorą ze sobą kawalk' 
w ę^l» i że przyłapany na tem będzie wydalony 
ze służby kolejowej.

Zapytamy się teraz pana prezesa dyrekcyi 
stanisławowskiej jaka kara czeka p. Gumiaka 
za^ itdow cę siacy t w Teresinie 7 W  mii-s ącu 
lutym doniesiono dyrekcyi PKP. w Stanisławo­
wie, że pan ten pozw .la sobie mieniąc węnKl 
całymi furami za kukurudziaokęji masło z 3 sprze­
dał dwie beczki nalty i wiele innych rzeczy.

Robotnicy, którzy to przyłapali spełnili ty j. 
ko obowiązek i rozkaz władz przełożonych, aic 
zamiast dostać pochwałę, że spełniają swój obo- 
w ąz.k wobec państwa po oDywatelsku spotyka 
ich zato sekatura J wyualenie ze służby.

poniesienie to wpłynęło na ręce pana nad- 
radcy Giauera, i zosta o oddane jednemu z naj- 
inergicznitjs ych do przeprow idzeniu to jest p. 

Stas/ysz nowi, I cóż się osam ło? Pan Siaszy- 
szen miał się tą sprawą zająć ale oddał to pa­
nu kontroiorow. ruchu panu Midowiczowi, a 
pan kontroior jak swykie sprawę taką załatwia 
przy dourem śniadanku lub pr-y suty m obiedzie.

Mówią że sprawa została oddana do sądu 
ale zapytamy eię kogo właściwie tu się oskarża 
i kio kogo skarży 7 Czy uyreke ya p. Garbiaka 
czy pan Garbia podanych świadków.

Nie chYemy tą sprawą dłużej się zajmować 
zwracamy się tvlko do p. prtz. dyrekcyi by on 
-lę nią zajął i* pokierował tak l)v robotnik, Któ 
ry został wydalony, b*. T napowról przyj.. t„ do 
służby u winowajcę odpow iefn io ukarać, by się 
nie rządził jak szara gęśr

Narazie tyle. J**śli la  iń c i*ompźc ndamy się 
wprost do Ministerstwa Kólej. przez naszych 
posłów.

~J>0,9—

ZAKŁADNICY I JEŃCY WRACAJĄ.
WA11SZ IW A, 23. 3 (Pat.) Wczoraj przv- 

Lyłu do Warszawy pierwsza party a zakładników 
polskich z Moskwy w liozbio 2o, oruz 400 jeń­
ców wojennych i zatrzymała się chwilowo u 
barakach na Powązkach.

— ooo— \
TRAK TAT  H A N D L O W Y  RUMUŃSKO - U  iSA lN SK l.

M OSKW A, 23. 3. (Pat,). Radio. Wedle doniesień 
z  Odessy, zawarty został między pcrzeóatawi ciziami 
rządu rumuńskiego 1 przedstawicielami Ukra'ny trak­
tat w  sprawie wzajemnej wymi tny towarów. Traktat 
wchodzą w życie pa ratyfikacyi przez oba rządy.

— oOo—

pow oduje  n iezaw odn ie  w yśn iło  
u lty  ś ro d e k

^ M o r t i  n ‘k
marki „ L E  I l E l i A Y *  tlaszka Mk. 30*—

. r.M J im  p o l e c a  . I .... ■

Dom handlowy £ ,. F E D E R ,
L W Ó  V . U L .  S Y K S T U S K A  7> k

Faoryka Jarl) i u llram aryoy
C h .  P e p N u t t e p

Lu A id ,  L l a o e c z n s  2 6 , poleca kwój w y ró b :

sajiepsg i oslmyjaiiliisu Wm w kzjm
„ O O O O  z  K u r k ą "

n a j l e p s z ą  i  n a j w y d a t n l e j j z i j  f a r b k ę  d o  
b ie ł i * u .v  w  p r o s / .k a c l i ,  w  w o r e e z K a o l i ,  
w  g in L a c h  l „ L ł A c a L y - j r o  p a p i e r “ .

„ m E R P , U f t e<
Lw ów , Pasaż Huasmana 8

wjsyła zbieraczom marki do wyboru za poprzed- 
niein nades^ iyui gotów..i wzgl, referencyi.

DRUKARNIA
L O D O W E G O  S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  
TOW ARZYSTWA  WYDAWNICZEGO

W E  L W O W IE . LE O N A  SA P IFH Y  77

WYKONUJE W SZELKIE PRACE W  ZAKRES 
D R U K AksTW A  WCHODZĄCE, JAR BRO­
SZURY, D Z IE łA  TABELE. SPRAW OZDA­
NIA, DRUKI KUPIECKIE, CENNIKI 1TP. 
6 Z Y lS K j l tO  CENACH UMIARKOWANYCH.



^ Z U m iK  LLLłUY. i 1' Nr, 71

ŻĄDAJCIE W E  WSZYSTKICH SKŁADACH SPOŻYWCZYCH, KOYSUMACH, KOOPERATYWACH i 1 .1).

H

produkt norweski.

Tłuszc; roślinny, do smażenia i pieczenia. 
Wydatniejszy NIŻ D lfSŁO  a równie smaczny. 
Czysty, nad wyraz delikatny: lekko strawny.

Ł A T W  O  8 I «  P R Z E K O N A Ć .

G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O  N A  P O L S K Ę :

LRIOBERT i KRZYSIAK WE LWOWIE
Podiewskiogo 1* — Telefon J5Cv%w

P o s z u k u ję pierwszn-
_ .  rrędnyc. 

krawców do żakietów i spnd- 
nicżarek za najlepszą zapła­
tą tygodniową S HłtuWi 
prac. ko tyumów angielskicn 
Lwów, Sobieskiego 9, 11. p 

19 -3

P o s z u k u j e  m i k a  J  
J O Z F E A  S Y r t O W I C Z A  i' i
który wstąpił do wojsku 
Po.uk.ego g jy  Dolacy wkro 
czyli do Drohobycza. Jeżeli 
n> kto os wiedział o .ego 
pobycie da łaskawej windo-'* 
n ości za wynagrodzeniem 
do Pio*ra Kozam  Stryiska 
63, Drohobycz. 18—6

lUno "vn iid tii
w y p o  z y c z a  C z y t e l n i a  

.V 11 “ •
Pasaż Flausirai.na 8, I. p.

Kupu,cmy książki 
każdej treści orazc .łe  m  E 

gozhiory S-

llfflyifiiia-tItliiMitoig
zaraz potrzebny Zgłoszenia 
pisemne odpisy świadectw 
— Fabryka Potockiego 58. 
  16- 2 ]

K a m i o n i e
Catry. Perlaki, Turbiny 
Motory vszelkiego rodzaj.' 
Loko.iiobila, -Gatry, poleca 1 
, P IL O T " Lwów, Batorego i

PEOHEI
P r a w d ł t w e  y e r g ę  c o m w m t b l e  

t  z w ,  agip-sk ie

m m  i W  U l  C T S fU t T M
przeawojeartej jakości

1
E
nr

n a  r z e c z  T o w a r z y s tw a  

>: S z k o ły  L o d o w e j  > ;

BA C ZN O ŚĆ ! naptłn pa groi-
jts ggng 's ne pudełka i . ytiN«Umi.
Prawdziwa ?dy be* prrerwania ban­

deroli T- J {. pud«..« otworzyć 
lir możną!

( p ł a k l c i e f )

poszukuje „Dziennik Robotniczy".
Łódi, ul. Piotrkowska 83.

JL

Wykonuje 

n a j t a ni e 

bopracoania

na J. piętrze.

R YIO W NIK

3

LWÓW
Sjkstuufca

13.
Zam ówienia z prowm cyf astrnterznlti odwrotni*

R o w e r y ne\?.» I używane Węże, pt szezc, 
pompy 1 wszeik e inne przybt ry 
do tychże uumy co  wózków, dz.e- 

tlnnych, Latarki e ie i ryczne i baterje
poleca we wielkim wvboize

J a k o o  R o s e n m a n n
J U w O w ,  A l i  w c l n m i c U a  B O

PRZYJMUJE RO W ERY i GRAM OFONY DO N APR AW Y.

TYGODMOWT PISMO SOCJALISiYtZNE

T R Y B U N A
od 13. Marc r. b. wychodki pod redakcją:

K Czapińskiego, I. Daszyńskiego. T Hotówkl, 
St. Rosnera, I Z. Zaremby.

Poświęcone teorji i praktyce rucnu socjali­
stycznego. Zawiera "tfale działy polityki wet.aę- 
trznoj i zagranicznej, ruchu zawodowego, społ- 
dzie'czego i oświatowego w Polsce i zagranicą, 
życia narodowościowego i samorządowego, row* 
alei przegląd spraw apołeczno-gcspodarczych i za- 
ąadmeó narodowościowych oraz dział an styczno* 
bterackt'

• <-Wlaum korespondenci *  Paryżu, Londynie, 
BiuKsali, Rzymie, Berlinie Wieaniu i Rydze

Warunki prenumeraty p d  1. kwietnia r. b. 
Miesiącznic w kraju z przesyłką 200 mk.. Zagra­
nicą podwójnie: w Ameryce potocznie 1 dolara: 
Cena numeru pojedynczego 20 rnk.

Redakcja I Adm inistracja Warszawa, W  ■
recka 7, tel. 230 44 "',

K O NTO  CZEKOW E Nr. S U  
Administracja Czynna coazieA od 10—3 do?. 

Redaktor T. Hołówko przyjmuje codzien 12—1 pp 
PS. Numer okazowy .Trybuny* wysyła się po 

nadesłaniu adresu x

p a l e e a  n a | t a in iq j

L u d w i k  H o s z o w s k i
Lw ów , ul, A k a d e m ic k a  1 li.

&ĘT B a o z u o ó o l  - p ą

M aszyny  do szycia i row ery
rozmiiityoK systemów

tanio nabyć można u

IZYODRP HflLTSTOCKH
LW Ó W , UL ZAMAR5TYNOWSK.A i0 .

Zastępca rmc-.elnago redaktora i redaktor odpowiedztamy■ IAN SZCZYREK -  Drukiem Artura G o W n a  w n l W i e T s y k i t ^ u l ^


